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Cena ogłoszeń: na l-ej stro­
nie wiersz petitow ym . 1.50 
na JII-ej stronie- 0.75 f 

na lY-ej stronie—0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za wiersz 
garmontowy — mk. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za wyraz. Załączenia 

. 4  p 0 mk. 7.50 od tysiąca.

Redakcja i Administracja 
mieszczą siq pod M  1-ym 
przy  ul. Krzywej w Sos­
nowcu. — Telefon M  298

A dres dla listów i depesz: 
, Iskra*, Sosnowiec

8 Ona namern I© ten,

SOSNOWIEC. — środa 12 września 1917 roku. Bok ' II1

P renum era ta  wynosi: Z odno
szeniem rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kw ar­
talnie m. 5 .4 0 —miesięcznie 
m. 1.80 z przesyłką pocz 
tową i m. 80 f. m iesięcz­
nie. Cena num eru poje­
dynczego — 10 fen.

Redakcja otw arta 'od  8 rano 
do 7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych redakcja  nie zwraca

Oddziały własne: w Będzinie 
ul. Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza Mś 6

snowiec. mm*- —

H3KIMMMIK JP€*&ITTfC"2E]SY* SPOŁKCĘfcllY I LlflBAiK
POD KIERUNKIEM WIKTORA MONSIORSK1EGO.

Z Rady miejskiej.

Aprowizacja Sosnowca.
Obrady rozpoczęto o godz. 5 

min. 10.
Przewodniczy p. Meyerhold.
Nadburmistrz p. Kiinzer przed­

stawia radzie nowego współpra­
cownika magistratu p. Wyso­
ckiego.

Przewodniczący p. M e y e r ­
h o l d  oświadcza, iż wybrana 
na ostatnim posiedzeniu komi­
sja żywnościowa ukończyła pra­
cę i przedstawi zebranym swe 
wnioski w sprawie aprowizacji 
miasta. Referować ma r. Strze- 
leeki.

Radny, p. S t r z e 1 e c k i u- 
daje się do stołu prezydjalnego 
i zabiera głos.

Sprawa nadzwyczaj ważna, 
więc wszyscy słuchają z uwagą. 
„Górka" wypełniona publiczno­
ścią.

— Dwa razy, — mówił r. 
S t r z e l e c k i ,  — zbierała się 
komisja nasza: we wtorek i we 
czwartek, ale pomimo najlepszej 
chęci zamało mieliśmy czasu, 
aby sprawę tak skomplikowaną, 
jak aprowizacja Sosnowca, za­
łatwić jak należy. Komisja nasza 
uznała się więc za tymczasową 
i uważa, iż po wyęzerpaniu ob­
rad należy Wybrać komisję stałą, 
której obowiązkiem byłoby czu­
wać, aby Sosnowiec zaopatrzony 
był w artykuły żywnościowe,opał, 
światło, ewentualnie w odzież i 
obuwie. To jest nasz w n i o s e k  
p i e r w s z y .

Komisja, której jestem refe­
rentem, doszła do przekonania 
niezłomnego, że dopiero po 
przejściu sprawy aprowizacyjnej 
w ręce organizacji krajowej, po­
wołanej na zasadzie wyborów, 
niewywożenie artykułów żywno­
ściowych z kraju, oraz umożli­
wienie przywozu ich z krajów 
neutralnych „rozwiąże należycie 
sprawę. W warunkach obecnych, 
w celu poprawienia naszej sytu­
acji, należy przedsięwziąć środki 
następujące:

Przedewszystkim 
umiastowić komisje żywno­

ściowe.
Dotychczasowa kom. żywno­

ściowa dla chrześcjan jest przed­
siębiorstwem uprzywilejowanym, 
opartym na funduszach wzglę-

(Posiedzenie III d. 7 .września).

dnie na kredycie prywatnym. 
Komisja musi się liczyć z ewen­
tualnościami i dlatego zbierała 
kapitał rezerwowy, wynoszący 
dziś około 60 tys. rubli.

Obecnie komisja żywnościowa 
ma kredyt w banku ograniczo­
ny i jest zależną w pewnej mie­
rze od magistratu i od rady 
opiekuńczej.

Magistrat, rzecz prosta, rezerw 
nie potrzebuje, rozporządzając 
środkami miejskimi, którymi 
zawsze może pokryć ewentual­
ne niedobory, przyczym gospo­
darka żywnościowa skoncentruje 
się w jednym ręku, co znacznie 
uprości sprawę.

K o m i s j i  ż y d o w s k i e j  
n i e m a  p o w o d u  w y ł ą c z a ć  
trzeba ją więc również umia­
stowić.

Rada miejska, bez względu na 
ordynację wyborczą, zawsze jest 
instytuęją z wyborów i ma wię­
cej praw do opieko w an ą się lud­
nością, niż rada opiekuńcza.

Umiastowienie komisji żywno­
ściowych jest zatym dr u g i m 
w n i o s k i e m  komisji.

Drugą, według wagi dla nas, 
jest sprawa 

podwyższenia kontyngensu  
w y d z i e l a n y c h  a r t y k u ­
ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h .  Ko­
misja zwraca się przeto do ma­
gistratu, aby tenże odniósł się z 
odpowiednim przedstawieniem 
do władz.

S y t u a c j a  S o s n o w c a  i 
w o g ó l e  c a ł e g o  Z a g ł ę- 
bi  a j e s t  w y j ą t k o w ą :  gle­
bę mamy nieurodzajną, zaludnie­
nie gęste, a położenie geogra­
ficzne nasze da się porównać, 
jakobyśmy znajdowali się w sa­
mym końcu worka ...dziurawego.

Komisja, rozważając sprawę 
podwyższenia kontyngensu, do­
szła do wniosku, że jest to rzecz 
możliwa.

Poruszył przytym referent 
sprawę konfiskaty donoszonej i 
dowożonej do miasta żywności, 
poczym przeszedł do sprawy*

w olnego dowozu kartofli.
Komisja stawia wniosek, aby 

magistrat uzyskał prawo dowozu 
do Sosnowca kartofli z tych

miejscowości, gdzie istnieje nad­
miar ziemniaków, a prócz tego, 
by osobom, które mają pola w 
pow. będzińskim, dozwolony był 
przywóz ziemniaków na własny 
użytek.

Należy też w e j ś ć  w k o n ­
t a k t  z C e n t r a l ą  z b o ż o ­
wą  w okupacji austrjackiej, by 
od niej uzyskać coś dla miasta. 
Podobno Łódź i Warszawa roz­
poczęły już starania i to z wy­
nikiem dodatnim.

Komisja proponuje, by magi­
strat zwrócił się do władz z 
prośbą o zniesienie dla pow. bę­
dzińskiego m o n o p o l u  n a  
j a j k a.

Sprawa opału
przedstawia się tak, iż magistrat 
ma otrzymać pewną ilość węgla 
do podziału, ale nie na głowę, 
lecz proporcjonalnie do ilości 
pieców, przyczym ilość pieców 
ogrzewalnych ma być zmniej­
szona. Rada miejska wzywa.ma- 
gistrat do natychmiastowego 
rozpoczęcia magazynowania wę­
gla, aby Sosnowieę choć ten 
artykuł miał w ilości dostatecz­
nej. Niech ciężko pracujący tu 
mieszkańcy nie zaznają przynaj­
mniej zimna

Należy też ułatwić s z k o ł o m  
ś r e d n i m  n a b y c i e  ’o p a -  
ł u; co do szkół miejskich, to 
tymi zaopiekuje się miasto, jako 
swoimi.

Przytym nauczyć należy lud­
ność opalania drobnym węglem. 
Dla uniknięcia zbytniego przeła­
dowania magazynów, należałoby 
w y d a ć  t y m,  c o  s o b i e  t e ­
g o  ż y c z ą ,  w ę g i e l  na  
d ł u ż s z y  p r z e c i ą g  c z a ­
su,  a dla ludności biedniejszej 
w dzielnicach robotniczych z o r- 
g a n i z o w a ć  s p r z e d a ż  
w ę g l a  d e t a l i c z n ą .

Co do oświetlenia,
to i ta sprawa przedstawia się 
bardzo smutnie. Znane są wy­
padki, gdy uczniowie przy nau­
ce wieczornej w domu korzystać 
muszą z e  ś w i a t ł a  l a t a r n i  
u l i ę z n y c h .  Należy przeto 
zwrócić się do elektrowni, by 
u s u n i ę t o  u t r u d n i e n i a  
p r z y  z a k ł a d a n i u  ś w i a ­

t ł a  w d o m a c h ,  które do­
tąd instalacji nie posiadają, a 
jednocześnie dać ludziom m o ż ­
n o ś ć  n a b y c i a  n a f t y .

Aprowizacja fabryk
i zakładów przemysłowych odby­
wa się przy pomocy autonomicz­
nych komitetów żywnościowych. 
Trzeba się poinformować, jak 
się to odbywa, c z y  k o n s u ­
m e n c i  m a j ą  u d z i a ł  w 
t y c h  k o m i t e t a c h ,  c o -  
o t r z y m u j ą  i c o  p ł a c ą .

Tajemnicą,publiczną jest, że 
przemytnictwo kwitnie w Sos­
nowcu i przyczynia się do ogoła­
cania nas z niektórych artykułów. 
Należy tedy zwrócić się magi­
stratowi do władz o ukrócenie 
przemytnictwa, a do ludności z 
wezwaniem, by ta komuniko­
wała magistratowi wszelkie fak­
ty przemycania towarów.

Co do
Biura kupieckiego, 

to jesteśmy w posiadaniu no­
wych bardziej konkretnych da­
nych, dotyczących działalności 
tej instytucji. Komisja poleciła 
wnieść w tej sprawie interpe­
lację drowi Falkowskiemu.

Komisja żywnościowa tymcza­
sowa s t a w i a  w n i o s e k  
aby w B. K. b r a l i  u d z i a ł
p r z e d s t a w i ę i e l e  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  m i e j s c o ­
w e g o .

Sprawa
umiastowienia wypieku 

chleba
nie została przez komisję roz­
strzygnięta, gdyż na 5 członków 
komisji dwaj byli za umia- 
stowieniem, dwaj za zbadaniem 
szczegółowym tej sprawy, a je­
den przeciw.

P o  r. S t r z e l e c k i m  w y ­
stąpił
z interpelacją w sprawie K. B.
d r . F a l k o w s k i  i przemówił 
mniej więcej tymi słowy:

Gdy przed tygodniem oma­
wialiśmy na tym miejscu spra­
wę Biura kupieckiego p. nad­
burmistrz, odpierając \ nasze za­
rzuty, nazwał B. K. instytucją 
dobroczynną, dzięki której mie­
liśmy artykuły żywnościowe po­
dówczas, gdy ich wcale dostać- 
by nie można było.

Sądzę, że jesteśmy w posia­
daniu faktów, które z innej 
strony oświetlają działalność B. K.

Ponieważ Sosnowiec nie otrzy­
mywał kartofli i, jak słyszeliśmy 
tutaj przed tygodniem, wina za 
niedostarczanie ziemniaków mia­
ła obarczać Syndykat rolniczy

w Warszawie, instytucję obywa­
telską, Komitet żywnościowy 
zwrócił się do Syndykatu z in­
terpelacją i w odpowiedzi otrzy­
mał list, w którego posiadaniu 
jestem, że do d. 2 7 s i e r- 
p n i a  w y s ł a n o  d o  B. K, 
3 5  w a g o n ó w  k a r t o f l i ,  
a o d  2 7  d y s p o n  o w a n o  
d l a  t e g o ż  B i u r a  p o  k i I- 
n a ś c i e  w a g o n ó w  d z i e n ­
n i e .  Do 1 września nadeszło 
więc do Sosnowca pod adresem 
B. K. najmniej 80 wagonów 
kartofli, z których Sosnowcowi 
powinno przypaść około 14 wa­
gonów, przypadł zaś zaledwie 
j e d e n  w a g o n ,  nie li­
cząc wagonów, które otrzymały 
kopalnie.

Kartofli młodych magazyno­
wać przecież nie można, więc 
gdzie są te kartofle, zapytujemy 
magistrat, i czemu ich ludność 
nie otrzymuje, podczas, gdy za 
drogie pieniądze, bo za 35—40 
fenigów funt, ziemniaków można 
dostać u każdego handlarza?

Prosimy tedy magistrat, by w 
te sprawv wejrzał i usunął zło; 
jeśli magistrat uczynićby tego 
nie mógł z jakichkolwiek powo­
dów, to proponujemy w y s ł a ­
n i e  d o  W ł a d z  o k u p a ę y j -  
n y c h c e n t r a l n y c h  d e ­
p e s z y  z e s  k a r g ą na  d z i a  
i a 1 n o ś ć  B. K. w S o s ­
n o w c u .

Po interpelacji zaczęły _ się o- 
brady kolejno nad każdym z 
wniosków komisji.

W t sprawozdaniu niniejszym 
nie będziemy się trzymać kolei, 
w fjakiej występowali mówcy, 
gdyż odbieganie od przedmiotu 
jest częstym w naszej radzie 
zjawiskiem i sprawozdanie na­
sze wydłużyłoby się zbytnio.

W sprawie B. K. występowa­
ło jeszcze kilku mówców, a mię 
dzy innymi p. J u d. e n h e r z .

Skutkiem zbyt pobieżnego tłu­
maczenia interpelacji dr. Fa 1- 
k o w s k j i  j e s z c z e  r a z z a- 
b i e r a ł  g ł o s  w t e j  s a ­
m e j  s p r a w i e .

Z zarzutami przeciw B. K. 
wystąpił też r. W i e c z o r e k  
i r. i n ż. P o j a w s k i, zapytu­
jąc, gdzie się podziała słonina, 
którą B. K. otrzymuję przy ubo­
ju świń.

Na wszystkie te zarzuty od­
powiadał p. n a d b u r m i  s t r z 
K u n z e r  i obiecał sprawę zba 
dać szczegółowo, a jeśli trzeba 
będzie, to wystąpić do władzy 
powiatowej z odnośnymi {przed­
stawieniami; co wszyscy przyjęli 
z uznaniem.



.1 S K R A  — środa 12-go września 1917 rQko._ JSS 207.

Pierwszy zabrał głos r. K w i a ­
t e k  co do wyboru komisji żyw­
nościowej stałej i w dalszym cią­
gu charakteryzował działalność 
B K., twierdząc, że uprawia ono 
handel paskowy, tak surowo ka­
rany w Niemczech.

Gdy p. n a d b u r  m i s t r z
K u n z e r wystąpił ostro prze­
ciw temu zarzutowi r. Kwiatek 
wytłumaczył, że został źle zro­
zumiany, gdyż miał na myśli 
fakt, iż ziemniaki, naprzykład, 
zanim dostaną się do rąk spo­
żywcy, muszą przejść przez: syn­
dykat rolniczy, Biuro kupieckie, 
m ągistrat, Biuro zakupów, Ko­
mitet żywnościowy.

R. K w i a t e k  propono­
wał poprawką do wniosku w 
ten sposób, by B. K. całkiem 
odsunąć od aprowizacji miasta 
i postarać się, aby czynność tą 
spełniała specjalnie ad hoc po- 
wołana komisja obywatelska*

P. n a d b u r m  i s t r z  »Kun* 
z e r  wyjaśnił, że organ wyko­
nawczy może być tylko powo­
łany przez magistrat, rada zaś 
miejska może powołać komisją 
stałą do przygotowania wnio­
sków w sprawach aprowizacyj- 
nych. Prosił też o zdjęcie 
tej sprawy z porządku obrad, 
gdyż magistrat na przyszłym po­
siedzeniu w y s t ą p i  z w ni  o 
s k i e m  u t w o r z e n i a  d e ­
p u t a c i  i ż y w n o ś c i o w e j  
magistratu, da której i rada 
miejska wybrałaby kilku człon* 
koWe

Po przemówieniu dr. Falkow­
skiego, p. Strzeleckiego, dyi. 
Majmona, p. Wieczorka i in. 
przerwano zgodnie z życzeniem 
p nadburmistrza obrady nad tą 
sprawą i odłożono też wybór stałej 
komisji żywnościowej, gdyz we­
dług regulaminu kandydatów 
do komisji winno zaproponować
przezydjum. .

Następnie uchwalono wniosek 
•a umiastowieniu komisji żyw­
nościowych i zwrócono się 
do  magistratu o wykonanie 
tej uchwały.

P. d y r e k t o r  L a n d a u  
zaproponował, aby u m i a s t o -  
w i ć  o d  r a z u i k o m i -  
t e t y  ż y w n o ś c i o w e  
f a b r y c z n e .

Przeciw • temu wystąpiło 
, kilku radnyęh; p. Wieczorek, dr. 

Falkowski (prosił o cofnięcie 
wniosku) i inni; za poprawką 
dvr. Landau przemawiali gorąco 
r. F l a k  i r. S t r z e ­
l e c k i ,  Przy głosowaniu po­
prawka została odrzucona.

Bez dyskusji przyjęto dalszy 
szereg wniosków, mianowicie, 
podwyższenie kontyngensu, wol­
ny dowóz kartofli, wysłanie de­
legacji do Lublina do Centrali 
zbożowej, staranie się o zniesienie 
monopolu na jajka i drób, wnio­
sek w sprawie opału i h a n-
d l u d r  z e w e m  o p a ł o ­
w y m  (tylko handel drzewem 
opałowym i węglem ma być 
umiastowiony), w sprawie swia-

Przy omawianiu sprawy mo­
nopolu na jajka, poruszono spra 
wę konfiskaty innych artykułów 
żywnościowych i proszono, „by 
magistrat zwrócił się w tej spra­
wie do władz i prosił o w y w i e  
s z e n i e  n a  k a ż d y m  p o ­
s t e  r u n k u  s p i s u  t y  ę h a r ­
f y  k ó w, k t ó r y m i  o b r o t  
j e s t  z a k a z a n y .  Uchroni 
to ludność od strat.

Uchwalono też wniosek r. 
K w i a t k a  z poprawką r. 
W i e c z o r k a ,  aby mająca 
być utworzoną przez magistrat 
Komisja aprowizacyjna załatwia­
ła kupno i sprzedaż bez udziału 
B, K.

Inż. Pojawski wystąpił z pro­
pozycją, aby założono specjalną 
księgę, w którejby notowano

wnioski oraz czyniono adnotację, 
co magistrat już w tej sprawie 
uczynił. K s i ę g a  taka będzie 
p o m o c n ą  w orjento- 
waniu się radnych i znakomicie 
zmniejszy ilość zapytań i inter­
pelacji. Rada propozycję przyjęła.

Najważniejsza sprawa 
um iastow ienia piekarni 

została przekazana na wniosek 
dra Falkowskiego przyszłej ko­
misji żywnościowej do głębsze­
go zbadania, mimo protestu kil­
ku radnych.

Ostatni wniosek zamknięcia 
obrad, z którym wystąpił p. Ka- 
bak, z powodu spóźnionej pory 
nie... przeszedł, gdyż porządek 
dzienny został wyczerpany i o 
godz. trzy na dziesiątą przewod­
niczący posiedzenie zamkną?.

O prawm
kobiety-

W Warszawie zwołany zosta} 
zjazd kobiet polskich, które 
chcą być czymś więcej niż ko­
bietą: żądają dla siebie praw
człowieka. u

Wyjątkowe „uprzywilejowane 
stanowisko kobiety w naszym 
społeczeństwie słusznie uważane 
być musi za przeżytek średnio­
wieczny. Kobiety — polki zrze­
kają się też tych „przywilejów 
wzamian za prawo do pracy 
narówni z mężczyzną.

Na zjeździć warszawskim 
wszystkie niemal prelegentki 
domagają się równouprawnienia 
społeczno-politycznego w Polsce, 

Dr. Tylicka-Budzyńska żąda 
dla kobiet prawa czynnego i 
biernego w samorządzie oraz 
udziału w delegacjach miejskich

najcięższą nawet pracę kobiety 
bez przyznania im praw. A więc 
kobiety w Polsce mogą być stróż­
kami domów, rnógą pracować 
w fabrykach i zakładach prze­
mysłowych w warunkach najo­
hydniejszych (za rządów mo­
skiewskich inspektorów fabrycz­
nych); mogą być sklepowymi, 
kelnerkami, a nawet pisać cały 
dzień na maszynach za wyna­
grodzenie o połowę mniejsze, 
niż ęzynią to mężczyźni!!

Mogą wreszcie kobiety zajmo­
wać się nauką i być doktorkami 
filozofji, medycyny i t. p.; mo­
gą być poetkami, dziennikarka­
mi, malarkami i artystkami 
wszelkiego rodzaju, gdyż tegot 
niestety, zabronić im nie może­
my. W tych razach najwyższe 
posłannictwo kobiet, t. j. macie­
rzyństwo nie stanowi żadnych 
istotnych przeszkód.

Ale gdy idzie o udział kobie­
ty w samorządzie społecznym 
i politycznym, to „prasa" sto­
łeczno - średniowieczna zaczyna 
fabrykować mdło — ckliwe arty­
kuły o najwyższych zadaniach 
kobiety —- polki, która winna 
być kapłanką ogniska i t. d. 
i t, p. w tym sensie aż do znu­
żenia

Stróżka kamienicy czteropię­
trowej może harować dzień i 
noc i jednocześnie być matką 
tuzina dzieci. Tu zasady o ma­
cierzyństwie odkładą się na bok. 
Ale niech Bóg broni, by kobie­
ta miała być radnym miasta tub 
posłem do sejmu !! Macierzyń­
stwo, ognisko domowe...

Ho, ho, ho!...
Gdy się to czyta, mimowoli

Zniżenie kursu  rubla. W oku­
pacji austrjackiej zniżono kurs 
rubla z kor. 3 na kor. 2.80.

Ruble w schodnie. Władze 
okupacyjne poleciły przyjmować 
w kasach publicznych gen.-gub. 
warszawskiego ruble, wydane 
przez władze okupacyjne na Li­
twie, w stosunku 2 marek pol­
skich za rubla.

Ze spraw  b. pracow ników  
kolejow ych. P. Kuczyński pi­
sze do nas, co następuje:

„Na ogólnym zebraniu człon­
ków Stowarzyszenia, między in­
nymi, była poruszona sprawa 
wysłania delegata do Sztokhol­
mu po odbiór sum należnych 
kolejarzom od b. zarządów ko­
lejowych.

Nie wiem, z jakich przesła­

nych było 3 kobiety, pozwolił 
im umieścić się w pociągu i 
ruszył w drogę. Dojeżdżając je­
dnakże do miasta spostrzegł 
maszynista sygnał alarmowy i 
nim zdążył zatrzymać pociąg, 
ukryta w zasadzce policja za­
trzymała podróżnych, jak się 
okazało, przemytników spirytu­
su. Winnych przemycaniu alko­
holu w liczbie 7 osób osadzono 
pod kluczem.

Skrzynka is  listów.
Do Szanownej Redakcji „Iskry®

w Sosnowcu.
Proszę najuprzejmiej Sz. P. 

Redaktora o łaskawe zamiesz­
czenie w swym poczytnym

Nie wiem, z jakicn przesia- piśmie, niżej zamieszczonego
nek sprawozdawca zebrania wy- ii stu, w najbliższym numerze,
ciągnął wniosek, że po odbiór W ażność spraw y instytucji, w
należności winien się zgłaszać
każdy zainteresowany osobiście 
aż do Petersburga lub Moskwy.

Ja, zdając sprawę ze swych 
wywiadów w Warszawie, wyja­
śniałem na ogólnym zebraniu, 
że pretensje kolejarzy, dzielić 
się będą na dwie kategorje: 
bezsporne i sporne. , Do pierw­
szej kategorji należeć będą pre­
tensje emerytów, kuratorów, 
dalej tych, co w dniu ewakua­
cji byli obłożnie chorzy i wre­
szcie zaskoczonych okupacją; 
inne pretensje, jako nie dające 
się ująć w pewne grupy, b^dą 
rozpatrywane każda oddzielnie

której pracowałem, zmusza 
innie do zaprotestowania prze­
ciwko rządom  p. prezesa, sa- 
mowładzy w Stow. R. Chrz.

W dniu 8 września r. b. 
wyczytałem w pismach so­
snowieckich, że Stow, robotn. 
chrzęść, w Sosnowcu zwołuje 
na ten dzień ogólne zebranie 
członków. Pracuję, obecnie w 
Dąbrowie 1 położenie moje nie 
po'zwala mi na prenumerowa­
nie pisma, biorę więc je od 
znajomych. Wiadomość o ze­
braniu wyczytałem dnia 8 b. 
m., t. j. w dzień zebrania po 
południu, z powodu tego nierozpatrywane kazaa oaazietnie pomamu, z powouu mc

(co nie znaczy osobiście i to mogłem być obecnym na nim, 
w Moskwie lub Petersburgu). by zaprotestować przeciw

a p. M. KarczewskaP ° P l «  *  p r ż y ^ m i n a  sie cdowlekowi na­
danie lo w mysi uchwal I . ^  polianie , ale tylko salonowe,

2ie1 ant h o t w s k a  .  Koszutska które g.osi, *  r t
uzasadnia dążenia kobiety poi
ki do równouprawnienia, do
którego „płeć słaba" ma prawo 
niezaprzeczone. Podczas woj ny 
obecnej kobieta w Polsce uległa 
wszystkim jej konsekwencjom i, 
podobnie jak w innych krajach, 
musiała stanąć prawie na wszys­
tkich opróżnionych przez męz- 
czyzn stanowiskach w niektó­
rych dzielnicach Polski (np. w 
Galicji). W innych dzielnicach, 
np. u nas, aczkolwiek wpływ 
wojny nie poszedł .tak daleko, 
kobieta poświęca swą pracę 
owocnie w dziele filantropji i 
oświaty oraz w wielu organiza­
cjach samopomocy społecznych 
na równi z mężczyznami i zdała 
egzamin swej dojrzałości w tym 
kierunku, wykazując energję i 
umiejętność niemniejszą o 
mężczyzn.

żdże to dziewięć kościołów się _  ̂  -_
wali’ Kobieta z ludu, oczywi- posłańców, „Moment" zachęca stow? m ają '’prawo głosu
wali. Kobieta z ile chce bez ż y d ó w ,  a b y  przedsięwzięli stoso- w sprawie domu Jakim  p ra ­
so* może gwizdać, ile chęe, o wne starama Q pracę ze wzglę- ^  zarząd Stow, rjsądzi do­

mem, jeżeli ten je s t własnoś­
cią „udziałowców"? a nie Sto- 
warz.? U stęp powyższy w 
ogłoszeniu je s t to manewr p. 
M., żeby czasem ci, co nie 
dali udziału na dom, a którzy 
wiedzą więcej, niż udziałowcy, 
nie zabrali głosu w sprawie

___________l - J  -irV K

żadnych złych następstw.
Czas, doprawdy, wielki czas 

zerwać z przesądami średnio­
wiecza i uznać prawo kobiety 
do każdej pracy. Bo nie praca 
burzy ogniska rodzime i osłabia 
zaśady moralne, o które rzeko­
mo walczą koła zacofane, lecz 
właśnie te „przywileje" kobiet, 
które per fat et nefas chcieliby 
utrzymać zwolennicy systemu 
haremowego.

<r.)

Prócz tego jestem zdania, że 
przezwyciężenie trudności prze- 
pustkowyęh nie jest najważniej­
szą sprawą projektowanej wy­
prawy; wysiłki obecnego zarzą­
du stowarzyszenia, i to nie se- 
peratywne, powinny być skiero­
wane, lecz tak, by otrzymać 
pewnik, iż rzecz ta będzie mia­
ła widoki powodzenia, co uła­
twi drogę porozumień przyszłe­
mu delegatowi".

O posady w Berlinie. Do­
nosząc, że w Berlinie poszuku­
ją około 10,000 kobiet i męż­
czyzn, jako roznosicieli gazet i 
posłańców, „Moment" zachęca 
żydów, aby przedsięwzięli stoso­
wne starania o pracę ze wzglę­
du na znajomość języka nie­
mieckiego.

Transport bydła. W ubieqly 
piątek firma braci Frankowskich 
dostarczyła dla powiatu będziń­
skiego 200 sztuki bydła, zaku­
pionego w Sieradzkim.

Dobrzeby było, aby dla każ- „»«, e -----  ■■ -i - ,
dego transportu przygotować samowładnej gospodarki p. m
choćby wodę do picia, gdyż prezesa M. Dziś już dla tybh
bydło spragnione rykiem stra- członków, k tórzy znają go-

urji  ̂ f --------
ustępowi w ogłoszeniu, który 
mówi przez usta W. P. Mar­
cinka, b. prezesa, że w spra­
wie domu wolno zabierać głos 
tylko tym członkom, którzy 
dali udziały. Wobec powyż­
szego ja, niżej podpisany, któ­
ry  pracowałem w zarządzie 
Stow, i który założyłem swo­
ją  pracą książki rachunkowe, 
z budowy domu Stow., pro­
testuję przeciwko temu. Na 
budowę domu Stow, robotn, 
chrześc. w Sosnowcu, z kasy 
składek członkowskich tegoż 
Stow, wzięto przeszło 300 rb.„ 
wobec tego wszyscy cżłonko-

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

ężczyzn. Ino w ae ja. Stowarzyszenie b. _____ ______
To są fakty znane ogoime i. pracowników kolejowych w celu . pada;ące z wozów kawał 

zda się, dość przekonywujące o pobudzenia do intesywniejszej ^  jub nawet okruszyny węgla. 
, nmranania kobie- nrarv p7łonków zarządu, wpro- . . . . .  .__t . . . .  „

sznym denerwuje mieszkańców, 
a gdy które chce się napić z 
rynsztoka, częstowane jest bez­
litosnymi razami kijów pogania­
czy.

Drzewo na wagę. W sklepi­
kach przyjęto obecnie za Zasadę 
sprzedaż drzewa na podpałkę 
po cenie 19 fen. za 1 funt.

Zbieranie węgla po ulicach.
Zwiększająca się z dnia na dzień 
drożyzna węgla powoduje, i i 
ludzie biedni i ich dziatwa zbie-

spodarkę p. M, wiadomym
jest, że ten pan będzie uży­
wał wszelkich środków mo­
żliwych i niemożliwych, aże­
by pozostać na stanowisku
J. W. p. prezesa i rządzić tak , 
ja k  będzie dla niego dogod­
nym, Nie dziwi mnie i to, że 
podobna uchwała mogła być 
zaakceptowaną przez zarząd, 
boć przecież, o iłem rozm a­
wiał z członkami zarządu, 
którzy z powodu zarozum ia­
łości p, M. od pracy się usu­
nęli, to p. M. był w Stow.

zda się, aosc - poDuazenia uu —-i kj jut, nawet oKrus/yuy prezesem kom itetu budowy
konieczności przyznania kobie- p r a c y  członków zarządu, wprm Przem ytnicy spiry tusu  w domu, (który to kom itet żad- 
tom prawa do pracy narówni z wadziło mowację na gruncie podróżnych. Od strony nych rachunków z budowy

tutejszym, uchwalając kary pie o p y różnych domu, ani książek me przed-
męzczyzną. niężne na opóźniających się i ki k_ orzeDF"owadzone są ko- stawił), prezesem  zarządu Sto-

Aliści w społeczeństwie n - nieprzybywających na ^b ram a P P do dowożenia warz., wice-prezesem (bo praw-

J S J W  wie,u —  £
k t ó r z y  wytaczają przeciw równo mieJskkh> miądzy innymi w °zS L a ł s i ę ^ z a -  przedstaw ił swoje wnioski, to
uprawnieniu kobiety najcięższe RadomilI( gdzie niepunktualm ^ , ^ y h na pociąg do jednogłośnie w szyscy przyięh
działa, nabite pustymi frazesami członkowie płacą po 20 koron | uj 9 sl je  bez dyskusji, ponieważ ży-
o... macierzyństwie. za nieprzybycie lub opozmen.e ^ odróz?  ją  w zgodzie (w jednej osobie).

Działa te milczą, gdy idzie o się na zebranie.
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I S K R A  — środa, 12-go września 1917 rolni.

^apomniał p. M., że pozostaje 
rasa dla tych, których on 

dziś omija przy  zwołaniu ze­
brania, a którzy zabiorą głos 
po ogłoszeniu sprawozdania z 
odbytego zebrania.

Racz przyjąć, Sz. Redakto­
rze, w yrazy szacunku i powa­
żania

Jan Jędrzejew ski.
Dąbrowa, 9 września 1917.

Zapanowało milczenie. Po 
chwili dopiero kmiotek zauwa­
żył nieśmiało.

— Pan naczelnik przed tym 
pewnie mlekiem handlował?...

Z Będzina.
Zapis na „Linas Hacholim“.

Jeden z miejscowych działaczy 
społecznych, znany filantrop p. 
Herman Nunberg zapisał na 
szpital przy Towarzystwie „Linas 
Hacholim" 1000 rb. jako legat 
Imienia zmarłego ojca swego 
Gerszona i matki Cywji Nunber- 
gów. Oprócz tego p. fi. wpłaęił 
jednorazową zapomogę dla te­
goż szpitala w wysokości mk. 
600. Towarzystwo „Linas Ha­
cholim" liczy tysiąc kilkaset 
członków. Niedawno nabyło 
dom za Górą Zamkową i prze­
rabia go na szpital, przeznaczo­
ny dla chorych bez różnicy wy­
znania i narodowości (jak nas 
informują członkowie zarządu).

Doniosły wynalazek
Technik warszawski p. Jó ­

zef Fłeck, wpadł na pomysł 
zastąpienia siły ręcznej, noż­
nej, konnej i motorowej, siłą 
ciśnienia ciężarowego. Podzie­
liwszy się tą  m yślą z bratem  
sw'oim, Jerzym , k tóry jako 
technik, m atem atyk jest nau­
czycielem w tutejszych szko­
łach średnich, obaj zaczęli 
ten pomysł rozwijać, i po 8 
la tach mozolnej pracy, zdołali 
przełam ać wszelkie "przeciw­
ności w danym kierunku i 
dziś, ja k  zapewniają, stanęli 
już u ceftt swoich dążeń i 
pragnień.

A parat mechaniczny nowe­
go system u, pomysłu braci 
Flecków, może być zastoso­

wany do małych wózków, ro­
werów'. powozów, oraz wozów 
ciężarowych, które mogą być 
uruchumiene natychm iast bez 
użycia siły ręcznej, lub noż­
nej, i bez motoru, a tylko 
pod ciężarem osoby, lub osób, 
w siadających do powozu, w 
wozach zaś ciężarowych pod 
naciskiem ładunku towaru. Im 
większe ciężaru ciśnienie, tym  
w iększa wytwarza się siła roz­
pędowa, którą można dowol­
nie regulować. Do kierowania 
powozem łub . wozem może 
być zastosowany kierownik 
na wzór używanego przy ro ­
werach, lub też kółko jak  
przy samochodach.

Powozy i wozy mogą być 
budowane ja k  w szystkie do­
tychczasowe z materjałów  
drewnianych i żelaznych, z 
kołami o bandażach gum o­
wych i drewnianych.

Bliższe szczegóły wynalaz­
ku stanowią narazie tajemnicę 
wynalazców.

WOJNA ŚWIATOWA.
Z Dąbrowy.

Ze szkół. Ośmio kl. gimna­
zjum żeńskie w Dąbrowie urzą­
dza w b. r. szkolny kurs przy­
gotowawczy do matury, która 
daje uczenicóm prawo do 
wstępował ii a do wyższych za­
kładów naukowych.

z i i a i k  stann *  Risj i .

Inili oddział strzelców, który, 
będąc od 7-go września okrą­
żonym przez francuzów, bro­
nił się z bohaterską w ytrw a­
łością przeciw wszystkim  n a ­
tarciom  przeciwnika.

W okolicy lasu F o s s e s  i 
Chaume walczono zacięcie na 
białą broń i na granaty ręczne 
Pomimo natarć francuskich sy­
tuacja nie uległa zmianie.
Wschodnia widownia wojny. 
Front generała-feldmarszałka 
ks. Leopolda Bawarskiego.

Między zatoką Ryską a 
Dźwiną doszło na lesistym 
i błotnistym  obszarze do po­
m yślnych .potyczek osłon na­
szych z rosyjskim i oddziała­
mi podjazdowymi.

Front ar cyksięcia Józefa.
Mocnymi siłami podejmowa­

li rosjanie i rumuni wielokro­
tnie natarcia na zdobyte przez 
nas stanowiska m iędzy dolina­
mi Trotus a Ojtoz. N ieprzy­
jaciel został Iwe w szystkich 
m iejscach odrzucony ogniem 
oraz w walce zbliska. i poniósł 
ciężkie straty ,

Front macedoński.
Na północny zachód od je ­

ziora Malik awangardy nasze 
usunęły się. przed przew aża­
jącym  naporem  francuskim  na 
wzgórza na południowym za­
chodzie od jeziora Oehrydy.

stronie frontu nieprzyjaciel­
skiego; „samoloty te runęły;, 
płonąc na ziemią.

Z kraju.
Żydzi radomscy w dniu 

otwarcia sądów polskich. Uro­
czystość poświęcenia dnia, w 
którym sądownictwo oddane zo­
stało Polskiemu rządowi, świę­
ciła i ludność żydowska. Otóż 
dnia 1 września w miejscowej 
synagodze odprawione zostało 
przez rabina radomskiego p.Ch. 
Kestenberga, uroczyste nabożeń­
stwo, na którym oprócz tysię­
cznych tłumów jako delegaci 
Sądu uczestniczyli: Prezes Ma­
ciej Gloger i prokurator Z. Hu­
bner. Po odprawionym nabo­
żeństwie rabin Kestenberg prze­
mówił do zebranych między 
Innymi:

„Zebraliśmy się tu wszyscy 
w świętym miejscu, w celu 
odprawienia nabożeństwa i wnie­
sienia dziękczynnych modłów 
do Wszechmogącego, że pozwo­
lił nam dożyć tak wiekopomne­
go dnia, jakim jest dzień,w któ­
rym sądownictwo przeęhodzi do 
rąk polskich, My, żydzi, powin­
niśmy też z entuzjazmem ucz­
cić ten dzień historyczny i wspól­
nie z obywatelami Polakami dać 
wyraz naszemu zodowoieniu, bo­
wiem tu na polskiej ziemi nasi 
praojcowie się urodzili tu stanę­
ła nasza kolebka i tu zamierza­
my prowadzić nasz żywot „ubi 
bene ibi patria".

Oni przysięgną. Do komi- 
sarjatu w Warszawie przypro­
wadzono parę poczciwych kmio­
tków z mlekiem, które policjan­
towi wydałosię nazbyt wodni­
stym. Kmiotkowie byli oburze­
ni posądzeniem. Oni mieliby 

' dolewać wodę do mleka. Nigdy!
Czy przysięgniecie wobec są­

du, że wody do mleka nie do­
lewaliście?
t Oboje z zapałem podnoszą 
ręce.

— Przysięgniemy,
— R czy przysięgniecie, że 

nie dolewaliście mleka do wo­
dy?

Proklamacja Kiereńskiego do narodu.
Dymisja generała Korniłowa. Kłembowskij generalissimusem

SZTOKHOLM. Pet. Ag Teł. donosi:
Prezes ministrów, Kiereńskij, wydał proklam ację treści 

następującej:
Dnia 8 września przybył do Petersburga członek Dumy 

państwowej Lwów i wezwał mnie w imieniu generała Korni­
łowa do przekazania całej władzy cywilnej i wojskowej w rę ­
ce generalissimusa, k tóry według swojej m yśli utworzy nowy 
rząd.

Prawdziwość tego wezwania Lwowa potwierdzona została 
następnie przez samego generała Korniłowa w depeszy bez­
pośredniej do Petersburga ze sztabu generalnego.

Ponieważ na wezwanie to, skierowane do rządu tym cza­
sowego na moje ręce, zapatruję się jako na usiłowanie pew­
nych w arstw  ludności, zm ierzające do wyzyskauia trudnego 
położenia kraju i sprowadzenia w nim takiego stanu rzeczy, 
k tóryby się sprzeciwiał zdobyczom rewolucji, przeto rząd 
tym czasowy uważa za konieczne — dla szczęścia ojczyzny i 
wolności republikańskiego system u rządów — powierzyć nu 
podjęcie energicznych kroków w celu podjęcia z korzeniem 
wszelkich zamachów przeciwko władzy najwyższej i prawom 
obywatelskim, wywalczonym przez rewolucję. Dlatego podej­
mę — dla zachowania wolności i publicznego porządku w 
kraju  — wszelkie kroki, które we właściwym czasie będą 
ogłoszone ludności. Jednocześnie nakazuję: -

1. Generał Korniłow ma oddać swą władzę w ręce ge­
nerała Kłembowskiego, dowódcy wojsk północnych, broniących 
dostępu do Petersburga, generał Kłembowskij m a tymczasowo 
pełnić funkcje generalissimusa, pozostając zarazem.w Pskowie.

2. W Petersburgu i okręgu petersburskim  ogłaszam stan 
wojenny. W zywam wszystkich obywateli do współdziałania 
w' dziele utrzym ania niezbędnego dla zbawienia ojczyzny po­
rządku, a arm ję i flotę wzywam do spokojnego i wiernego 
spełnienia swych obowiązków, w celu obrony ojozyzny od 
zewnętrznego wroga.

W miesiącu sierpniu 64 sa­
moloty nasze nie powróciły 
z lotów, podjętych przeciwko 
nieprzyjacielowi, 4 balony na 
uwięzi zostały strącone. W  tym  
samym okresie czasu stra ty  
przeciwników naszych wyno­
szą: 37 balonów na ijwięzi i co- 
najmniej 296 samolotów, z k tó ­
rych 126 strącono poza na­
szym frontem, ’ 169 po tamtej

Chorobjr wojenne, 
cywilnej ludności.

Wielokrotnie już zwraęan® 
uwagę na fakt, że ogólny uby­
tek wagi, jak i wykazuje prze­
ważna część ludzi cywilnych* 
pozostaje w ścisłym  związku 
z  obecną wojną. Nietylko niep* 
dostateczne odżywianie się* 
lecz wt równej mierze także 
wrażenia psychiczne, zwłaszcza, 
strach, troski, niepokój, skła­
dają się na odtłuszczenie or­
ganizmu, co naturalnie nie po­
zostaje bez skutków i na­
stępstwa Powstają choroby, 
dawniej bardzo stosunkowo 
nielicznie obserwowane, ja k  
choroby nerek, cierpienia p ę ­
cherza i liczne niedomagania, 
żołądkowe, wywoływane pra­
wie zawsze podrażnieniem 
wnętrzności skutkiem  zaniku 
tłuszczu brzusznego.

Również wzrosła liczba ope- 
racyj brzusznych, zw łaszcza 
oberwanie je lit są dzisiaj na 
porządku dziennym. To,sam e 
powiedzieć można również os 
dolegliwościach w ątroby, wy­
woływanych złym pożywie­
niem, oraz wrzodach żołądko­
wych.

Procentowy przyrost c y f ry  
tych chorób je s t wyłącznie 
następstwem  wojny. Ź chwilą 
jej ukończenia, o- ile wrócą 
normalne stosunki, odrazu bę-" 
dzie można zaobserwować spa­
dek cyfrowy wypadków, ty c h  
chorób.

Komunikat niemiecki
BERLIN. Z głównej kwate­

ry  donoszą:
Zachodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk. ks. Rupprehta.

Na froncie flandryjskim  i w 
A rtois akcja bojowa .artyJerji 
wzmogła się tylko przejściowo 
w poszczególnych odcinkach.

Po uderzeniach ogniowych 
oddziały wywiadowcze nie­
przyjaciela w yruszyły wielo­
krotnie przeciwko linjom na­
szym, były jednak wszędzie 
odparte.

W  w alkach wczorajszych na 
północ od St. Ouentin w yparli 
angłiey osłony nasze pod Ha­

rgicourt i V illeret na niezna­
cznej szerokości.

Stanowisko nasze na wschód 
od Argicourt zdobyliśm y dziś 
rano, z powrotem.
Grupa niem. następcy tronu.

W S z a m p a n j i  francuskie 
oddziały wywiadowcze podsu­
wały się w niektórych odcin­
kach pod stanowiska nasze, 
Zostały one odpędzone.

Na froncie północnym pod 
Verdum rozegrały 8się w cią­
gu dnia walki piechoty.

Na wschód od Samogneux 
nasze oddziały szturm ujące 
uderzyły po obu stronach wy­
żyny 844 na linje francuskie, 
zadały nieprzyjacielowi ciężkie 
stra ty  i powróciły z przeszło 
1.00 jeńcami. Oprócz tego uwo-

O g ł o s z ę  n  i  e»

Zaopatrzenie w węgiel.
W  celu uregulowania zaopatrzenia w węgiel łudhośćf 

w nadchodzącą zimę wzywa się Ś
wszystkich właścicieli demów 1 rządców  domów*
by rai .•> .•■ ,1 ■

do dnia 15 w rześnia, godzina 4 popołudnia ,
nadesłali dokładny wykaz wszystkich w ich domach znajdu­
jących się

mieszkań, w których się znajdują piece.
W ykaz winien zawierać: ulicę i numer domuł o raz  d la  

poszczególnego mieszkania: oznaczenie, ezy na froncie, .w  ofi­
cynie (bocznej czy tylnej) i na którym  piętrze; imię i nazf 
wisko właściciela mieszkania; ilość mieszkańców; .. ilość M - 
chen; ilość piecy w drugich lokalach, m ających być ogrze­
wanymi; ilość piecy w lokalach służących dla celów rze ­
mieślniczych. W ykaz, winien być podpisany przez,w łaściciela 
domu lub rządcę domu.

Formularze do wykazów należy bezp łatn ie  o deb rać  
w odnośnych komisarjatach.

W ypełnione, wykazy będą odebrane z domów przez 
urzędników .policji, począw szy

od 14 Września,
takowe należy więc od dnia powyższego mieć na pogotowia 
przez właścicieli domów rządców w celu odebran ia  w  każ­
dej chwili. W ykazy, które do dnia 15 w rześnia godzina 4 
popołudniu nie będą odebrane, winien właściciel domu -łub 
rządca domu natychm iast w sw oim  K om isarjacie asabiście 
oddać.

W łaściciele domów I rządcy domów, którzy  do powyż­
szego zarządzenia ściśle się nie zastosują, karani będą karą. 
pieniężną do wysokości 1000 m arek lab odpowiednia karą. 
więzienną.

Sosnowice, d. 8-go Września 191? r.

Nadburmistrz K u n z e  r„



I S K R A — środa 1 -2-go września 1017 roku. N b 207 .

K i n o  O a z a
Dziś i dnie następne. 

S E i s r s A C j r A . 1

^ J f tg ła  i £hme*4 
x Mim M m j

w  d ram ac ie  6-aktowym.

(  Z  T  T  A  J
C elem  przygotow ania sil urzędniczych  
do  słażby adm in istracy jn . ® K roi. P o l­
skim  ro zp o czn ą  się d 15 w rześn ia  b r

[K in j przygotowawcze
d(a m łodzieży pici obojga »  Fachewej 
Szkal® dla biurowców K ołłątaja  3. 
z  p ro g ram em  następującym ; 
WIADOMOŚCI OGÓLNE O PRA­

WIE, z działem:
S to su n ek  p raw a  do m oralności i re» 

lig ji, ź ró d ło  i zn aczen ie  praw a.
PRAWO PUBLICZNE, z działem: 
p raw o  polityczne adm in istracy jne , 
m iędzynarodow e, finansow e, k a rn e .

PRAWO PRYWATNE, z działem: 
Zakres działania prywatnego, prawo 
.cywilne, osobowe, familijne, rzeczowe, 
■9 zobowiązaniach, spadkowe, hypo tecz- 

ne, handlowe i wekslowe.
SADOWNICTWO z działem: 

P ra w o  m e te rja ln e  i fo rm alne , u s tró j 
sądów , postępow an ie  p rzed  sądam i 
cyw ilnym i i karnym i, sądy specjalne,

PRZEPISY BUDOWLANE, 
OCHRONA ZABYTKÓW, 

DZIENNIKARSTWO, 
HYGJENA I CHOROBY ZA­

KAŹNE, 
RACHUNKOWOŚĆ PAŃ­

STWOWA I HANDLOWA 
STENOGRAFJA,

EKONOMJA POLITYCZNA. 
F an iew eź  liczba  uczni je s t ściśle o g ra ­
n iczo n ą , u p rasza  s ię  o rych łe  zapisy.

Warunki na miejscu.

KURJER
Ś W I Ą T E C Z N Y

ItO S lC l*  R hY  TYGLDWIK 
fcł j tG Y Ł ł . - iR n T i lC Z H Y

54-ty ROK 
Wydawniotwn

PREH-UnERAIR: BB. 2.— 
z  p rze sy łk ą  p o c z t,  kw artaln ie .

REDAKCJA 1 ADniNISTRACJB 
WARSZAWA 

uh Nowy-Swiat 27,

JC orąp la ł
prssjgolewawesjf

w c iąg a  b ieżącego  roku szkolnego 
p rzy sp o sab ia  kandydatów  do

k la s y  w s t ę p n e j
.JKąskich S zkói kealujfch.

J llltsz y c h  in fo rm acji udziela o raz  
p rzy jm uje zapisy

Sekretarz Szkoły Realnej
im. Staszyca (ul. Zygm unta) 

w godzinach przedpołudniowych

Urząd puśnidiiictffli praey
w Sosnomea

ulica Dąblińska Na 11 (Iwan- 
grodzka). 

ma zajęcie
dla: kucharek, służących do
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicą.
W ielką ilość robotników na 
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek marek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie! z pomieszka­
niem. Także potrzeba murarzy 
robotników budowlanych i paro­
bek do koni.
Tamże poszukują pracy w  

kraju.
Szwaczki, praczki, dziewczęta, 
do wszystkiego i do dzieci, ku­

charki.

l - k l a s o w  o  
€ r f c n  n a z i o m  ż e ń s k i e

w  Dąbrowie,

przyjmuje zapisy na kurs przygotowujący do m a t u r y .

! Niezbędne dla każdego!

Ptdrąezoik 
matematyki handlowej

p rzez  B r Zajączkowskiego
»yszed ! z druku.

— Cena 50 kop. —
Do nabycia w k sięg a rn iach  i ad­

m in is trac ji „ isk ry" •________

Szczepię ospę 
ochronną

instytutuD-ra Stępniewskiego
ul, 3-go Maja róg Starososno 

wieekiej dom kolejowy.

I*. Duńczyk.

T y iii  o  3  m a r k i k w a r ta ln i©
kosztuje prenumerata na „Kraj" wychodzący w Lesznie
(Poznańskie). „Kraj" zamówić można na wszystkich pocz­

tach Królestwa podać należy „Kraj" aus Lissa (Posen).
„Kraj" wychodzi codziennie jako pismo dla spraw politycznych, 

społecznych i literackich.
„Kraj" jest kierującem pismem W. Ks. Poznańskiego.
„Kraj" informuje najszybciej o wypadkach na placu boju i ak­

tualnych.
„Kraj" traktuje najobszerniej sprawę polską we wszystkich dziel­

nicach,
„Kraj" prowadzi jako jedyne polskie pismo stałą kronikę sło­

wiańską.
„Kraj" podaje ciekawe wiadomośęi z całego świata.
„Kraj" w stałej rubryce omawia stosunki gospodarcze i ekono­

miczne,
„Kraj" zamieszcza głosy prasy polskiej niemieckiej i zagranicznej.

P ien m o rzą d n a  ptacomnia sukien i konfekcji damskiej

K L A R A
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Kli- 

jenielę, iż pracownię swoją z ulicy Małachowskiego (Fa­
bryczna) przeniesiono do domu T-wa Hr. Renard, Czysta 
M  7 i nadal' polecić się mogę łaskwym względom.

Wykonanie dokładne. — Ceny przystępne.
Lekcje kroju nader uproszczonym własnym syste­

mem w kompletach.
S p e c j a l o o ó ó  k o s ł j  u r n y .

Z pow ażaniem  
W  o ź n i o k a .

I I

B I U R O  T E C H N I C Z N E

M E T E O R "
Sosnow iec, ulica Warszawska Ne 6.

i *  O  L E C  A j

Maszyny i narzędzia rolnicze
Artykuły techniczne.
Artykuły sportowe.

Artykuły skautowskie 
jako to: Plecaki, owijaki, no-, 
że, paski, garnitury, menaż­

ki, kubki, świtery i L p.

Motory do celów gospo­
darczych.

Linoleum i inlaid.
Dywany i chodniki linole- 

umowe.
C e  r a t y.
Palta nieprzemakalne.

PC ZR litETO SY "
d laszkó lto jsarzyst® ! ołtn- 
ra inych  i sportow ych, o ra z  
do celów  kwesty u licznej

•w ykonyw a

Jedyna w ZagłcbiuFaliryka Wyr- Met. 
Goldberg i Kucyński

S o sn o w iec  P rz e ja z d  1,

O p t y k  Oskar Einhorn
S O S N O  " W  I  O  JE2 

M odrzejew ska 4, róg ul. 3 Maja (wproąt dworca kolei W.-W.)

Skład aparatów i przyborów fotogratajch .
Specjalny dział hurtowy 

dla fachowców.

Cl W AG A. Przy składzie 
urządzono ciemnicę i labo- 
ratorjum dla Wygody P. P. 
amatorów fotografów, z cze­
go korzystać mogą bezpłatnie.

Ogromny wybór 
barometrów.

Rutynowani irządnik
(k u p ie c )

od natychmiast potrzebny.
Znajomość języka niemiec­
kiego i polskiego wymagana.
Zgłoszenia z załączeniem ży­
ciorysu, odpisów świadectw 
i podaniem żądanego wyna­
grodzenia uprasza się podać 

— do —

p g is t r a t m n . S osn o itea .

Wykłady 
n u  k u r s a c h

j ę z y k a

NIEMIECKIEGO
rozpoczną się  15 września.
Zapisy przy jm uje p. W. W itten­
berg , domy fmnil. Wgo D ietla ols 

a  o ls cerkw i od g fi — 7 to.
W. i A- Wittenbergowie.

D o k tó r

Paweł jjroBiatowskf
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marji t.j.
II Aleja Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. —
Choroby skórne, dróg moczo­

wych i weneryczne.
P rzy jm a je  od 9—12 rano  i od 4— 7 pp 

P an ie  od 12 — 1 po poi

mmm mmmmmmm
Włodzimierz

Przybylski
Sosnowiec, Sławkowska 7,
wykonywa szacank i abez- 
p leczeniow e dla T ow arz, 
w zajem nych obezpieczeń 
rządow ych w K rólestw ie.

I Drobna ogłoszenia

Nagroda 30 marek.
Zabłąkała się 1 września na polaoh prze- 
czyckich suka wyżlica panterka, wabi m® 
Dora, nieduża, blala z bronzowemi łatami. 
Ślad zaginął koło Siewierze, uprasza alf za- 
powyższym wynagrodzeniem o odprowadze­
nie do domu państwa Błeszyńskich w 
Sarnowie.

Umeblowany pokój
w czystym domu z elektrycznym oświetla­
niem w Będzinie zaraz do wynajęcia. Wia­
domość w Aminlstraąji „Iikry„ w Będsi® 
nie.

Pianino sprzedam
księgarnia Zmigroda Będzia.

Poszukuje pokoju przy Rodzinie
z oświetleniem w śródmieścia. Wiadomość: 
w Redakcji.

P f i * 7 V i m a  dziewczynek n»
* stancją, opieka mąciorzyi-
ska. Wiadomość w kancelarji gimnazjum. 
W»nej Replińskiej.

Z D o w o d u  ? JjMdu jMt d0 efrł#"p u w u u u  dama renomowana pra­
lnia z caikowitem urządzeniem. Wiadomość: 
Ząbkowice, pralnia Warszawska M- BaUmoe

Wynajmuje my teatralne. DL
Teatralna H  2, Jfarja Gloger.

Troskliwa matka
prosi ludzi doświadczonych o poradą die 
cborej już od dłuższego czasu oćrki ■ faw, 
dreszcza i przemijającą gorączką. Oferty 
w „Iskrze".

lie  i su do sprzedania różne 
,„eble i przedmioty 

domowego użytku, ramy do suszenia fi­
ranek i fortepjan Małeckiego. Wiadomość 
ul. Starososnowiecka b& 23 i piętro, 
gdzie piekarnia p. Peuckera.

27 lat z 4 le­
tnią. prajrty-

Lab orator j u tn Kozielskiego, 
wykonywa wszelkie analizy 
chem iczne mikroskopowe. 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 22.

Elekt rofechniic
ką. Znajomość języków niemieckiego i fran­
cuskiego, poszukuje posady. Wiadomość w 
Redakcji, dla „Elektrotechnika".

Redaktor bdpowTedzidny i wydawca Ryszard MonslorskL 

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.


